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CENA PRRNUMKRATI: 

Wa Lwawia miemęcznie 105 Mk, z dostawa 
do doma 136 Mk., na prowincji 130 Mk, 
m granicą Mk 
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monparal, 0 Mk. „Nadesłana i Nakrologi* 
15 Mk., na l, kulumnia 6u Mk., „zed kro- 
niką 38 Mrk. po uromae i komunikaty %0 Mk. 
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Örglosronis zamiejscowe (posa iwarakia) za 
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Anglia chce okręg przemysłowy 


* znewiralizować, 
WARSZAWA, 6 kwiefnia (tel. wł.). Z Paryża donoszą: Anglia w sprawle Górnego Śląska 


Przed ratyfikacyą pokoju, 


W przyspieszonym terminie zostaje zwołany 
sejm, a przed nim sejmowa komisya spraw zar 
granicznych, aby omówić zawariy w Rydze tra- 
kial pokojowy i zatwierdzić go uchwałą naj 
wyższego ciała prawodawczego w puństwie. 

W ostatnich tygodniach sprawa głosowania 
na G. Śląsku tak zaprzątnęła umysły w Polsce, 
że sprawa usankcyonowania stanu pokojowego 
na wschodzie zeszła niezasłużenie na plan dru- 
gi mimo swej olbrzymiej ważności. Znaczenie 
jej jednak musi wybić się na czołe zagadnień 
politycznych i gospodarczych, gdyż już w naj 
bliższym czasie objawić się muszą nasiępstwa 
tego niezwykle doniosłego wypadku dzicjowego. 

Czem inne narody cieszą się conajmniej 
od dwóch lat, my w okres pokoju wchodzimy 
dopiero obecnie i dopiero od tej chwili prze- 
chodzić zaczynamy te wszystkie fazy, jakie inne 
państwa już mają za sobą. 

A więc trudny probiem demobilizacy: mi- 
litarmej i  guspodarczej; z państwa wo 
jującego i dla wojny produkującego, czy za 
granicą czyniącego wojenne zakupy, przecho- 
dzimy do rodziny narodów państw, których wyt 
twórczość i praca idzie nu gojenie ciężkich ran 
zadanych wojną narodowś i ludzkości. 

' Mamy przed sobą powrót wielu tysięcy za 
kładników, jeńców i uchedźców, mamy odbudo- 
wę zrównanych z ziemią olbrzymich kresów 
wschodnich, skąd wojna wypędziła wszelkie 
życie. 

Przed społeczeństwem w zakreślonycią gra- 
nicach państwowych stoi cały ogrom zadań i 
trudności, od których pokonania zależy możność 
rozwojowa wszystkicR sił społecznych. 

Ryskim traktatem został potwierdzony stan 
pokoju z Rosyjq i Ukrain4 7 zostały nakreślone 
wschodnie granite państwowe. 

W czasie dyskusyi pokojowej, w różnych 
jej okresach dawaliśmy niejednokrotnie wyraz 
sfemu niezadowoleniu, że nia po naszej myśli 
ustalone zostało brzmienie tego traktatu, ze tak 
ciężka, niszczycieiska i długotrwała wojna tej 
przynajmniej dobrej strony nie miała, aby przy- 
nieść defini'tywne rozstrzygniecie na wschodżie 
i w tym kierunku, aby usamodzielnić i powołać 
do niepodległego bytu tu osiadłe ośrodki naro“ 
dowe, podobnie, jak tego w pewnej mierze do- 
konala już wojna światowa. Pozostawieniem tej 
sprawy niezałatwiona przesunięto ją tylko na 
później, a wcześniej czy później będzie ona 
musiala stać się przedmiotem ponownych roz 
strzygnięć. Nie można jednak taić, że pierwią. 
stek narodowy wśród kresowych ludórz nie oka- 
zał się dość silnym, aby dostatecznie się kry- 
stalizować i nie pozwolić się pominąć w roko- 
waniach pokojowych. . 

Dlatego zakreślona granica między Polską 
a Rosyą ma raczej chorakter mechanicznej rom 
boty, aniżeli liczento sią z niewątpliwym rozwo- 
jem stosunków na wschodzie. które raczej już 
dziś należało ująćw w skreślone koncepcye po- 


= 


zajęła zdóetydowasie nieprzychylne stanowisko wcbee Polski. 


Angielski minister spraw zagranicznych jest zdecydowany mle dopuścić do przyłączenia 


okręgu przemysłowego 


o Polski Rząd angielski będzie przeprowadzał ideę neutralizacyi okręgu 


przemysłowego i e a go pod zarząd komisgył, zieżonej z pięciu członków, z kiórysh jednego 


wyznuczyłaby Polska. 


Minimum żądań polskich. 


"BYTOM 6.4. (E. E.) Delegat polski Rakowski . 
w taj kwestyi przed- 
Korfantego | 


powiedział zapytującemu go 
stawicielowi agencvi E. E że iiñ;a 
na Slasku stanowi minimum żądań pońskion. 
Wobec oczywistych fałszerstw niemieckich 
BO . NMO. (W O E R WANE . 105007 7%. ` 
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BYTOM. Œ E) 6 kwietpi 


Pelska będzie się, mogła domagać rewindyka- 
cyl obszarów poza Odrą. 

Liczne gminy na lewyin brzegu Odry prote- 
stują przeciw laiszerstwun i terrorowi niemie- 


ckiemu, żądając przyłączenia do Polski. 


mą 
z 


Co mówi generał Le Rond. 


a. Le Rond oświnad: | 


byś zadowołona z wyniku plebiscytu Niema mowy 


czył, że wyjeżdża wkrótce do Paryża. Polska mož | by obszar przemysłowy mógi przypaść Nistncom 


t 


Minister Steczkowski ustępuje czy 
mie ustepuje? 


WARSZAWA, 6 kwietnia (§ E. E.) Prozydyum ministrów zaprzecza roznuszczanym tu 


pogłoskom o dymisyi min. Steczkowskiega. 


WARSZAWA, 6 kwietnia ($ E. E). Odbyła się tu konferencya Witosa ze Steczkowskim. / 
fyynikiem iej było wyrównanie rórnic między ministrami. | 


rzewidywana dymisya wiceministrów 
skarbu. 


WARSZAWA, 6 kwietnia (tel. wł). W kołach | sło-zą jest opozycya przeciw finalzowaniu re- 
politycznych spodziewana jest dymisya wiec-| formy rołnej oraz przeciw akcyi finansowej, 


ministra skarbu Weiufelda i Rybarskiego. 
Powadem dymisvi ink w kolaeh ludowcowych 


iumożliwiajacej nadanie ziemi żołnierzom. 


— 0 $ a a 


| ADOPT ETEL ETR 5 E EIEE TOE E AE RE 


| Skład delegacji na konferencyę polsko-litewską zostanie 
ustalony w piątek. 


WARSZAWA, 6 kwietnia (tel wł.). 


kd 


Skład} w, Brukseli nie został jeszcze ustalony. 


Lista 


delegacvi polskiej ma konferencyę polsko-litewską |członków delegacyi zostanie ustalona w piątek. 
Ra OTB TPR KE AKOWERZ O L ŻRIB 


tywania orężem Spraw płństwowych czy naro- 


|dowościowych, a przedłużenie wojny pod ja- 
(kimkolwiek pozorem uważaliśmy zawsze za po- 
|spolitą żbrodnię. Dlatego fakt zawarcia pokoju 
mimo jego kroków, uważamy za spełnienie nar 
szego najgorętsacgo pragnienia i nieubłaganym 
wrogiem będziemy każdego, ktoby ten pokój 
chcial uaruszyć. W zakreślonych przezeń pań- 


grę i ekonomicznego, chcemy, aby w miejsce wo- 


jennogo zdziczenia, na przesiąkłej krwie(i zbro 
dnią glebie rozkwitło piękno w najpełniejszem 
słowa tego znaczeniu. / 

Traktat ryski ukształtował na pewien czas 
stosunki między Polską a Baosyą w drodze dobro- 
wolnej i żrzajeinnymi u*:epstwami podyktowanej 
ugody. Jest ona umową stron bezpośrednio zą- 


lityczne, aniżeli pozostawić biegowi wypadków. stwowych granicach chcemy pospiesznie odbu- D ra: nikt trzeci nie może kwestyo. 


Nie jesteśmy jednak zwolennikami $%ozplą- |dowywać pełnię życia moralnego, 


kulturalne- 


nować tego pokojů porozumienia. 


7 
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KTO LUBUJE SIĘ 


w sztuce kinernatogralicznej o 

wysokim nastroju rie om.eszka 

skórzystać ze sposobności i uda 
się do kinotea:rów 


WARSZAWA lub WARDA, 


aby zobaczyć monumentalny, 
egzotyczny dramut w 6 aktach, 
"który dnia 7 b. m. ( zwartek) 
wyświetlany będzie we Lwowie 


PO RAZ OSTATNI, 


Od piątku 8 b. 


WGADCZYNI ŠU 


CYKL I-szy, „ERÓL ŻEBRAKÓW". 


„DZIENNIK LUDOWY" 


o wiele piękniejsza, emocyonalniejsza 
i bardziej efektowna 


m. 


SERYA Il-ga w 5 akt.: „HISTORYA MAUD CREGAARD". 


Główna rola spoczywa w rękach znakomitej i uroczej artystki dramatycznej 


MIA MAY. 


Joffe o pokoju z Polska. 


GDAŃSK. (?at.) 6. kwietnia, „Danz. Zeitung“ do- 
nosł z Rygi. Dziemniki mosšiewskie pałaszają wy- 
wiad z Jofiem, który wskazuje przedewszysttdam, 
na znaczenie ogłoszonych niodawno enuncjacyi pol- 
skiego wice-minisiwa spraw zagranicznych Dąbskte- 
go dotyczących pojgoju ryskiego, a zwłaszcza jego 
cówiadczenia, że Polska nie chce bynajmniej być 
przeszkodą w stosunkach handlowych rosyjsko- mio- 
mieckich, lecz raczej chce być pomoosiem,” Joife 
podniósł w swoim wyywdzie dalej, że Polska oferuje 
Rosyi swoje produkta, zwłaszcza wyroby przemy- 
słu łódzkięgo, co jednak Rosyi pie wystarczy, loteź 
kiedzie oma nacisk na sprawę wegulowania swo- 
hodnego przewozu towarów przez Posko i M całym. 


zadowolerńen wita oświadczenie p. Dąbskiego. 

W artykule ogłoszonym w petreburskim klzienz 
niku „Krasnaja gazeta" oświadcza Jofie, że ważne 
znaczenie zawarcia pokoiu ryskiego nia |poczywą 
wyłącznie w usunięciu niuwszpieczeństwa wojny, gdyż 
ronowne palede kroków nicprzyjaciekiieh byłoby 
wogóle niemożliwo, eio w tem, że Rosya pragwe 
by Polska była pośrednikiem między nią a Niemeamę 
Pośrednictwo to przyniesie Polsce wieRie tydu., 

W wońcu zaznaczył Joffe, że sowiety wyślą «to 
Polski jako swego przedstawiciela członka rosyjskiej 
delegiicyi pokojowej p. Obfgłeńskiego, który zna do- 
| tonale stosunki polsiie. 


— oe 


Wizyta bułgarskieg 


o mim. Spr. z2grarn. 


w Warszawie. 


WARSZAWA. (tet wł.) 6. kwicmia. Jutro. przy- 
jeżiża do Warszawy bułgarski minister spraw zagra- 
nicznych Dymitrow. 


| Przyjazd jego ma charakter oficyalny i został 
zapowiedziany przez posia polgkiego w Sofii p. Gra- 
bowskiego. 


| Wyprawa gen, H 


WARSZAWA, 6 kwietnia (tel. wł). Genersł 


Józef Haller wyjeżdża do Stanów Zjednoczonych. | 


allera po dolary. 


1! Celem podróży jest agitacya związana z akcyą 
wyborów do S*jmu. . 
PREY" Lun EACE TOO IE, 


Chardigny domaga się sałysfakcyi. 


WARSZAWA. (E. E.) 6. kwietnia. Wczoraj ba- 
wil w Wilnie w przejeździe z Kowna do Warszawy 
plk Chardigny. Krążą poyłocki, Że nie wróc on 
liuż dh Wilna, a stanowisko jego obejmie pre. wio- 
'eki Karol Bergera. Pisma warszawskie, donoszą, że 
Chædizny zażądał od reitora uriwerzytetu fwileń- 


ukiego satystakcyi za maniiestacye kobiai wileńskich, 


twierdząc, że były wśród nich słuchaczki umiwor-, 
rytetu. Pix. domaga się kategorycznie przenmsin rek- 
tera, oświadkzając, że o ile nie otrzyma. satysfakcyi 
komisya alandka opuści Wilno (7) i nie będzie 
przeciwiziałała eweni. napudowi Litwy na Wileń- 
szczyznę. 


—0466-— 


LEUE SEPETI LDETU WS YN WATY T T PRAE DO LAŁ W UE PPT ZE AEK ZEK WE NERZY 


Francysanieprzejednana wobec Niemiec 


PARYŻ (Pat.) 6. kwietnia. Tlavas. Briand wygło- 
sli w senacia mowę, w htórej wyjaśnił trudności 
finanmowe Frencyl wynikające z paradcisalnej sy“ 
macyj, która zmusza naród zwycięski da pezyję» 
cia na siebie ciężarów opornego klłużnika. 

Obecnie łdady próby dojścia z Niemcami do poro- 
aumienia upadły, miarodajny jest jedynie traktat wor- 
saski. Sankcye zostały zastosowane, linia ciowa usta. 
aina, Pierwszego maja, gdy zostanie ustalona prawnie 
mewypłacalność dłużnika, Francya oświadczy ízy- 
mierom, Że mają prawo użyć siły wobec dhr 
znika ośmzującego zaą wolę. O ile Niemcy będą pró- 
bowsły uchylić się od wypełnienia zobowiązań, wie- 
dy sima doń nmaszu maiie tm na kark, 

Okupacya w Nadrenii jest pierwszym ich 
rozczarowaniem. Jeżeli się przejdzie od słów do 
TRA CAE TUJARFU FF AHS PZW UZO TE 


WARSZAWA, 6. 4. (Pat). Rejestracya strat 
wynikłych z ostatniej inwazyi bolszewickiej, zo- 
stała rozpoczęta przez ministerstwo rolnictwa 


KINO 


APOLLO 


Oå czwartku d. 7 marca 
częśę druga, która sta- 
nowi dla siebie odrębną 
całość a 


czynów, wówczas Niemey znajdą zpewnością 
środki do zaplaty odszkodowań. Cały majątek 
aktywny Niemloo będzie gwarancyą naszych żą- 
dań. Francya w porozumieniu ze swoimi sprzy» 
mierzeńcuni jest zdecydowana wypowiedzieć o- 
statnie słowo w ostatniej chwili która sią zbliża. 

Omawiając sprawę podjęcia stosunków z 
Rosyą zaznaczył Briand, że Francya znajduje 
się w iakiem samem położeniu jak Ameryka i 
że w tej sprawie Paryż postapi zgodnie z Was 
szynqtowem. Omawiając wyprawę b, króla Ka- 
rolama Węgry prez. oświadczył, że Francya po- 
zoślała wierną swoim zobowiązaniom powziętym 
wobec Włoch, Czechosłowacyi i Jugosławii, 
przezco uniknięto rozlewu krwi. 


RESER TAA we 


i dóbr państwowych. Akcya ta ma być przepro- 
wądzona w sposób uproszczony, bez zwoływa» 
nia komisyi, drogą bezpośredniego badania ma- 
leryału dowodowego i świadków. 


BICZ BOŻY 


Nr, 81 


RECRGANIZACYA MINISTERSTWA WOJNY. 

WARSZAWA. (tel. wi.) 6. kwietnia, Ministerstwe 
wojny zakomunikowało prezydyum Rady ministrów. 
że już opracowało swój etatut prganizacyjny. 


— 6— 
UKARANI DZIENNIKARZE GÓRNOŚLASCY. 


BYTOM, 6. 4, (Pat.) Przed specyalnym są 
dem koalicyjnym.w Opolu toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko redaktorom 4-rech pism nic- 
mieckich. Na ławie oskarżonych zasiedli reda 
ktorowie Geiger (Oppelnerzeitung), Dr. Kersting 
(Ostdeutschemorgenpost w Bytomiu), Wirth (0- 
verschlesischer Wanderer w Gliwicach) i Proste 
(Oberschlesischeranzeiger w laciborzn). Pierwsi 
trzej oskarżeni byli o to, że na dzień przed ple 
biscytem ogłosili fałszywą wiadomość, że gieł- 
da warszawską została zamknięta z powodu 
tego, że waluty polskiej zagranica nie chce 
przyjmować, czwarty zaś,o to, że ogłosił fab 
szywą wiadomość, jakoby bank polski na G- 
Śląsku nie chciał przyjmować waluty polskiej. 
Sąd uznał, ża pierwszą i druga wiadomość obh- 
czone byly na to, aby wywrzeć wpływ „na wy- 
nik plebiseytu. To sprzeciwia się zasadom trar 
ktatu pokojowego i wypływającym zeń rozpo- 
rządzeniom komisyi międzysojuszniczej., Oskąf- 
żeni tlumaczyli się tem, że wiadomości te por-' 
chodziły od biura Wolffa. Sąd uznał wszyst 
kich obwinionych winnymi i skazał Geigera i 
Kerstnga na Karę wigzlonia po ośm dni i na 
grzywnę po 5000 marek, Wirtha na 15 dni: 
grzywnę 5000 marek, Proskego na 4 dni więzie 
r&y i 5000 marek grzywny. 

—000 — 
WYJAZD POSŁA POLSKIEGO DO LONDYNU 
BĘDZIE PRZYSPIESZONY. 

WARSZAWĄ, 6. 4, (E. E.) Jak dowiaduje 
się „Przegląd Wieczorny“ wyjazd Wróblowskie- 
go do Londynu w charakterze ambasadora pol: 
skiego w Anglii będzie przyspieszony i nastef 
pie ma jeszcze w ciągu tego tygodnia. Jest to 
w związku ze stanowiskiem, Anghl w sprawie 
górnośląskiej. 

ki —...— 
PROJEKT UKŁADU HANDLOWEGO POLSKO- AN 
G'ELSAJEGO, 

LONDYN. (Pat.) 6. kwietnia. Dzienniki tut. dono- 
szą, że w urzędowych kołach pngielskich badają 
sprawę uxłaju handlowego polsko- angicuskiego. Naje 
ważniejsze postanowienia lego układu zostały już 
wsńialone. Spodziewaja cię, Ze wspomniany uiład zo. 
stanie wkrótce przedłożony do zaiwiordzenią rząd 
dom polskiemu i angielskiemu. ~= 

— Hip" 
NIEMCY MIMO PROTESTÓW MUSZĄ ODDAĆ POL- 
SCE LOKGMOTYWY. 

WARSZAWA. (E E.) 6. kwietnia Rząd niemiec 
ki założył protest przeciw orzeczeniu alianckiej ko- 
misyi repuiryacyjnej urzędującej w Berlinie, obowią: 
zującg go do oddania Polsce natychmiast 354 lo- 
komotyw. Rada ambusadorów odrzucilą ten prost 
i Niemcy zmuszona są oddać Polsce te lokomotywyj 
Proces oddawania potrwa dë 2 tygodni. 


"=> — 
Í KAROL WYJECHAŁ POD ESKORTĄ OFICE- 


RÓW ENTENTY. 

WIEDEŃ, 6. 4. (F. E.) Były król Karol 
opuścił Steinamanger 5 b. m. o 10/30 rano, 
w towarzystwie pułkownika Lehara. Kanclegz 
austryacki Meier postanowił, że Komitet mający 
kontrolować Karola w czasie jego przejazdu 
przez Austryę składać się hędzia w połowie z 
mężów zaufania socyalnyca demokratów, w po- 
łowie z chrześcijańskich demokratów! i wszech. 
niemców. Pociąg specyalny widzący Karolą @- 
skortowało do granicy szwajcarskiej kilku ofi- 
terów ententy. 5 

Teleky na posiedzeniu węgierskiego zgro 
madzenia Narodowego oznajmił o wyjeżdzie Kar 
rolą i zapowiedział wydanie deklaracyi rząd- 
wej w tej sprawie. ; í - 


WE "TOTO ETWA 


Podpisujcie polską p życzkę państ. 


Dalsze losy Jerzego i Kreolki zą4: ` 

mienio: ej w damę według powieści 

jcrzefo Ohmes z przepiękną 
«a tystką 


LUCY DORHINE, 


Nr. 81 MŁZANIRK LUDOWY" 


Kingo LEW ŻE Dziś w czwartek 7-go kwietnia po raz ostatni 
= Il, Serya WŁADCZYNI ŚWIATA z MIĄ MAY w głównej roli, 
Historya MAUD GREGAAKTD. 
lutro w piatek PREMIERA II, SERYJ WWŁABDCZYNE ŚWIATA 
Rabbi z KBAULAEZ=JETTR NOA sie 


w pustyniach Azyl, 
B 


Rozbijacze Polski przy robocie 
w Ameryce, 


d z 
W myśl uchwał osławionego Sejmu Wy. |Fezbiorą ją dawni oiemiężyciefe, a bolszewicy 


5 
ksiądz przestał, bo kościół jest przeznaczony 
do modlitwy, a nie do polityki. 

„Jeżeli chcesz księże uprawiać politykę 
idź na salę" — wołano. ć | 

Widząc, co się dzieje, obaj księża objawili 
niepokój. Wśród szumu i hałasu, ks. Tarano 
wicz pobiegł na ambonę uspokajać wzburzenie 

å ks. Bójnowski, posiniały z wściekłości, 
zaezą| już nie srzyczeć, ale piać, jak kogut: 
„Chodźcie tutaj kolszewiki, socyaliści, ludowcy; 
złodzieje, podpalacze! Chodźcie tu do ołtarza 
a ja was nauczę”... 

Ludzie widząc sami, że z mabożeństwa ta- 
kiego rezultaty mogą być opłakane, zaczęli się 
wynosić z kościoła. 

- Drzwi zamknął jeden z „podoficerów“, pro 
boszcza, pan (Gorzka i groził aresztowaniem. 
Przywołany polcyant jednak zrozumiawszy o 


działowego w Pittsburgu rozpoczęła się agita- 
cya księży w kościele za utrwaleniem reakcyi 
w Polsce. 


Jeden z kwiatków tej nikczemnej roboty 


cytujemy za „Nowym Światem" w NewyJorku:, 


Działo się w New Britain, Conn. W niedzielą 
27-go luiego czytamy — proboszcz ks. Bójno- 
wski przyjechał z sejmu łapichłopskiego i z 
nową siłą i energią począł zwalczać rząd pol- 
ski. Ponieważ salę uważa za niebezpieczną dla 


«swej osoby, przeto za miejsce propagandy wo- 


dł używać kościół. 


Sumę odprawił ks. Bójnowski, kazanie wy- 


głosił ks. J. Taranowicz. Następnie ks. Bójno- 
wski zaczął od ołtarza swój wykład polityczny. 

Rząd polski nazwa! socyalistyczno-bołsze- 
wickim. Wołał, że Polską rządzi żydówka(!?), 
której wszyscy słuchać muszą, a która do zguby 
prowadzi Polskę katolicką. 

„„Pomagaliście Ages) 8 — mówił da- 
lej ks. Bójnowski, kupowaliście pożycz., a za 
nasze dolary wysyłką i utrzymuje on tutaj socyalk 
no-bolszewickich agitatorów. » 

Dalej ks. Bójnowski przyznaje, że jesi kil- 
ku obałamuconych księży w sutannach, którzy 
idą z „czerwonakami”, zdradzając Boga i stan 
kapłański. 

„Nie sprowadzajcie agitatorów tutaj, — for- 
malnie ryczał proboszcz, — nie dajcie im jedne- 

centa. Na Wydział Narodowy dajcie i nie tak 
jak dawniej, aby zbyć ofiarę, lecz sięgajcie głę- 
boko do kieszeni, aby was bolało. Jak nie dak 
cie, to na włosnę Piłsudski z Polską skończy(1) 


W. RACRT. 


* ZA CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Zamiast obiadu wydano nam po dwa ogrom+ 
ne Śledzie bez chleba. Wygłodniali ludzie por 
częli je z żarłocznością dzikich zwierząt poże- 
rać, dławiąc się nierzadko ośćmi, połykając na- 
wet główki, pletwy i skórę z warstwą zabru- 
dzonej soli. 

Zaobserwowałem, że w czasie pożerania 
owych śledzi przez rekrutów nie schodzi! z twa- 
rzy opasłego ieldwebla ani przez chwilę grymas 
złośliwo - ironicznego uśmiechu, który starał 
się ukryć pod sumiastym wąsem z madziarska 
zakręconym na końcu w dwa ostre szydełka. 

Później dopiero zrozumiałem ów szatański 
nśmiech na twarzy spasionego bydlęcia. 

W Rószege uprawiano świadomie i systemar 
tycznie ów barharzyński proceder torturowania 
ludzi pragnieniem, które po spożyciu mocno s- 
lonych śledzi dochodziło do zenitu. Tortury owe 
znane dobrze więżniom politycznym w Rosji, 
stosowane były w Rosji jako środek inkwizym 
cyjny dla wydobycia zeznań — podczas gdy 
w barakach aastrjacko - węgierskiej stacji izo- 
lacyjnej torturowano ludzi w celu wydobycia 
z nich ostatniego grosza. 

Powyższe twierdzenie wyda się może prze- 
sadą dla tych, którzy jeszcze po dziś dzień glo- 
ryfikują czasy austrjackiego „ładu i porządku", 
Podtrzymuję jednak stanowczo ów zarzut i stwien 
dzam, że w barakach w Rószege karmiono lu 
dzi specjulnie śledzia: dlatego, aby od spę- 
dzonych tu rekrutów wydobyć ostatni halerz, 
który zdolali jeszcze ukryć przed falangą chci- 
wych siepaczy, 
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zajmą to wszystko. co dawniej miaia Rosya'(!) 

Lud słuchając wywodów proboszcza, wy- 
prowadzony został z równowagi Zapomniał, że Takie to nabożeństwo odbyło się.w miedzie- 
się znajduje w świątyni. Zaczęło się svczenie, ) 


i 5 : ''le w New Britain, Conn., jako pierwszy skutek 
gwizdanie. Rozległy się smiechy szydereze i | chwal scjmu  pittsburskiego. 
pomruki oburzenia. Śmialsi zawołali, žeby | RYBA 
CIE i =! WIRTENUTTETCZYGE TOWETAIE MI | 


co chodzi, kazał drzwi otworzyć, a Gorzce się 
usnnąć. 


Prez. Witos w Cieszynie. 


WARSZAWA, 6. 4. (Pat) ',(roniec krako- | przemówienie. Powróciwszy następnie do gma 
wski“ donosi z Cieszyna: Oczekiwany piz% tlu- |chu komisyj rządzącej przyjmował premier de- 
my ludności przyjechał w poniedziałek o godz. |!egacye. O godz, 4-tej popoł. udał się premier 
11. przedpoł. premier Witos w towarzystwie wi- | nad granieę czeską do miejscowości Puńczewa i 
ceministra Dąbskicgo i generalnego delegata Dr. | Dzięgielowa a o 5-tej powrócił do Krakowa. |. 
Gałeckiego do Cieszyna. Przybycie opóźniło się, „Przegląd Wieczorny" dowiaduje się, że 
ponieważ przyjeżdżających zatrreemały w Sko- | władze czeskie natychmiast po otrzymaniu win- 
czowie zgromadzone olbrzymie tłumy ludności, | domości o zapowiedzianem przybyciu prezesa 
oczekujące tam od rana. W Cieszynie oczekiwały | gabinetu Witosa do Cieszyna, zarządziły ścisłe 
tysięce ludzi z bliższych î Halszych okolic. Z O- ! obsadzenie granicy śląskiej wzmocnionemi po- 
święcima przyjechali również speeyalnyrn po- | sterunkami granicznemi, które nikogo bezwzglę- 
ciągiem uchodźcy ze Śląska z pod zaboru cze- |dnie nie przepuszczały z zagrabionej przez nich 
skiego. Na rynku wygłosił prezes Witos dłuższe | części Sląska do Polski. 


KOMISYA ZAGRANICZNA ROZPOCZNIE 0B- 
RADY NAD TRAKTATEM POKOJOWYM. 
WARSZAWA, 6. 4, (Pat). W pierwszej po- 
lowie przyszłego tygodnia odbędą się trzy posie- 
dzenia komisy: dla spraw zagranicznych, po 
święcone ratyfńikacyi traktatu pokojowego z 
Rosyą. 


JEŃCY POLSCY WRACAJĄ: 
T WARSZAWA. (Pat) 6. kwietnia. Dnia 3. b m 
przybył do Baranowicz z Rosy mowy transport łefi- 
ców polskich w liczbie 900 żołnierzy i 19 oficerów. 
WARSZAWA. (Pat.) 6. kwietnia. Dnia 12. b. 
m. spodziewany jest przyjazd do Werszawy delegacyi 
sowiecłiej dla spraw E dzą i zakładafków. 
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Nie twierdzę, jakoby wojskowość, przezna- i piwa, sprzedawanego bogatszym ludziom, miał 
czając owe śledzie do masowego wyżywiania kantyniarz około 1.000—1.200 koron dziennego 
rekrutów, miala intencje powyższe, natomiast | dochodu. Jest to kwota wprosi tak wysoka na 
stwierdzam na podstawie własnej obserwacji owe czasy, że wcale sią nie dziwię kantynia- 
i opowiadań wiarygodnych ludzi, pałniących |rzowi, który rewanżując się panu majorowj, 
stale służbę w Reszege, że konsorcjum feld- otaczającemu jego przedsiębiorstwo życzliwą 
wekli, na którego czele stał właściciel kantyny opieką, sprowadzał co niedzieli dla niego i ofi 
barakowej, cksploatowało rekrutów »zo wszyst- |cerów stacjonowanyćh na tem bezludziu, p» 
kiego, co posiadało choćby najmniejszą war- |kilka najponętniejszych prostytutek z budapwsz- 
tość — drogą torturowania tych biedaków prag- | teńskich lupanarów. 
nieniem. Nie wiem, co otrzymał za to „Feldkurat*, 

Transporty, które napływały do Rószege, |czyli kapelan wojskowy, który w przededniu 
były w pierwszych dniach ich pobytu w bara |naszego wyjazdu z Rószege wygłosił w kilku 
kach najbezczelniej eskamotowane z posiadanej | barakach odczyty na temat, aby nie pić wody 
gotówki, dzięki tema, że po spożyciu śledzi,  studziennej, z której można zachorować na tv 
podawanych ludziom za obiad i fnise, nie dar | fus, cholerę lub czerwonke. Radził tylko piwo 
wano im wcale wody na ugaszenie nieznośnego |lub w ostatecznym razie.. lemoniadę. 
pragnienia. Barak „B“ był jednym z szeregu baraków 

Studnie w obrębie baraku „B“, z których | „zakażnych”, oznaczonych literami alfabetu, 
wodę czerpano pormpami,* miały zdemontowane | gdzie przytrzyynywano transporty nowo przy- 
tłoki, lub też były tak misternie zdekompleton | byłe, skąd dopiero po „dezyniekcji", „kapieli“ 
wane, że wcale wody nie dostarczały, a tłoczą- li „szczepieniu ochronnem“ przeciw chorobom 
cym się do studzień rekrutom wskazywał opa. | infekcyjnym przenoszono ludzi do baraków „nie- 
sły feldwebel na kantynę, gdzie za 20 hal. otrzy- |zakażnych”, oznaczonych liczbami  porządko- 
mać można było małą szklaneczkę „lemoniady'* | wemi. W interesie kantyniarza i feldwebli brła. 
składającej się z letniej wody, sacharyny i kwas- | aby rekrutów jak najdłużej przetrzymać w bs- 
ku cytrynowego. rakach t, zw. zakaźnych, gdzie Indzi tych kar- “ 

Ludzie, trapieni szalonem wprost pragnie. miono interimistycznie tylko śledziami i «dzie 
niem, tłoczyli się przed barakiem kantyny, cze- | dziwnem zrządzeniem losu wszystkie pompy stu- 
kając całemi godzinami nieraz swej koleji. gdyż | dzienne były popsute. Kwarantanna w tych ba 
niejeden biedak, dorwawszy się .lemoniady", rakach kończyła się zazwyczaj wtedy, kiedy re 
wypijał po dziesięć i więcej szklaneczek owej kruci intuicyjnie poczęli odgadywać, w jakim 
kwaskowatej za płacąc ostanimi papierka- celu ich tu przetrzymywano i masowo poczęli 
mi koronowynńi, które przechowywał na „czarną | otrzymywane śledzie wyrzucać do kloaki. 

zinę |, C. d. nd. 

Opowiadał mi nazczycieł p. Pańków, za- : 
jęty od miesięcy w charakterze pisarza kance- 

jnego w Rószege, że z owej A lemoniady" 
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Lwów, 7 kwietnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Piatek 8 kwietnia o godzi 7 wieczór „Holender tu- 
18cz* opera. 

Sobóia 9 kwietnia o pûde: 330 pupoł. „Miód kaszte- 
Jański*, komedya ' 

Sobota 9 kwietnia o godz. 7 wiecz, 
operetka. ` 

Niedziela 10 kwietħia o godz. 5'30 povot, „Księżniczka 
czardasza‘, Operetka. 

Niedziela 10 kwietnia o godz 7 wieczór „Ewa“ ko- 
Wecya. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


very tramwalo i 
iklehiakach. 


„lńcpgnito*, 


BIURO RONCERTOWE M., TUERKA. Piątek 8-go 
*«wiotała: recital skrypcowy Włodzimierza Penot ieu 
` 5 
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KOMITET TADEUSZA RUTGWSKIEGO od- 
był 30 ub. m, jako w trzecia” rocznicę śmierci 
Prezydenta, posiedzenie, na którerm omawiano 
sprawę przeznaczenia funduszu, zebranego w 
celu trwałego uczczenia pamięci Męża, tak wyt 
bilnie około Lwowa i jego nioszkańców zasłn- 
Żońegó. Fundusz ten wynosi obecnie 23,405 mk, 
pmianowicie 21.000 mk. w obligacyuci dlugo 
4ertninowej państw. pożyczki wewn. i 2.406 mk. 
w gotówce i znajduje sią w przechowaniu Pol- 
„skiego Banku przemysiowegó. Komitet uchwalił 
(przekazać fundusz Towarzystwu naukowemu we 
„Lwowie w célu utworzenia „Nagrody im. Tad 
Rutowskiego", przyznawanej w stałych odstę- 
pach czasu autorom najlepszych prac nauko- 
"wych z zakresu badań, które leżały w sferze 
zainteresowań Tad. Rutowskiego. Byłoby rże- 
czą niezmiernie pożądaną, aby przeznaczony na 
ten cal fundusz doznał przed przekażaniom go 
Towarzystwu nankowemu — ze względu na 
emienione stosunki walutowe =- wydatnego po- 
mnożenia. Dlatego Komitet zwracw się niniej 
szem do wszystkich, "którym droga jest pamięć 
Tadeusza Rutowskiego, z gorącym apelem, by 
zechcieli sią do takiego pomnożenia funduszu 
przyczynić, składając jak najrychlej datki- na 
ręce przewodniczącego Komitet; prof. dra Kaz. 
Twardowskiego (Lwów, ul. św. Mikołaja +). — 
Daiki będą wykazywane w „Gazecie Lwowskiej“‘, 
a nastepnie odbedzie się ostatnie nosiedzemie 
Komitetu, na którem zostanie przedłożone zam- 
kniccie rachunków funduszu i zapadnie uchwala 
co do szczegółów, związanych z przekazaniem 
funduszu Towarzystwu naukowemu na cel po 
wyżej określony. 

: PORIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwarbek o godz. 6-tej wiecz. 

UNIWERSYTET LUD. IM. A. MICKIEWICZA 
Czwartek 7. b. m. © odzinie 7. wiecz. prof. Cieśla: 
O malarstwie franuskiem XIX wieku. 

W piątek 8. b. m. o godz. 7. wiecz. prof, Bie- 
„golessen: Zadania wychowawcze. í 

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Ormičń- 
skiej 2. IL p. 

ZRĘMIENTE SŁOŃCA. W piytek, 8. b. m. oxoło 
godziny 10 z rana rozpocznie cię obręczkowe za. 
ćinienia słońca, które maksimum osiągnie © godzinie 
11 min. 12, koniec po w pói do piurwszej, Zaćmienie 
to będzie u nas ozęściowe a osiągnie do 4/5 części 
średnicy słońca, tem więcej im Walej ku põh, za 
choduwi. Oetrzega sit, aby zaómiecia tego nie oglą: 
dać polam okiem. Do celu obserwacyi, używać na- 
leży szkła okopconego, lub ciemnego negatywu; 

PODWYŻKI ZA PRĄD ELESTRYCZIY, Sckcya 
finemsówa uchwaliła wczoraj podwyższyć ocenę bi- 
letów tramwajowych z 6 i 8 mm 10 t 14 ank, zaś 
opiaty za światio podniaść do 23 nk. dla mieszkań, 
zaś do 50 mt. dła kinoteairów oraz kawiarń, za 
kilowat godzinę. Uchwały te muszą być zaakcepto- 
wzne przez radę micjgką. 

Chorcby zakażne w pobliskich gminach. — 
Starostwa sąsieunie stwierdziły tyfus plamisty 
(powiat iwowski) w Biłohorszezs, Lewandówce 
Czyszkach, Kieparowie, Kulparkowie, Srokach 
szczerzeckich, Winnikach, Wulce hamuleckiej, 
Zamarstynowie, Zimnej wodzie, Zniesieniu i Żu 
rawicach, — pow. rudecki) w Adrjanowie, Ni- 
nowicach i Rudkach, — (pow. Gródek Jag.) 


wś do użytku Publiczności we wszysikich p 


„DZIENNIK LUDOWY” 


w Gródku Jagiellońskim, tyius brzuszny (pow. 
rudecki) w Ghiszewicach, Czajkowicachi, Nowo- 
siatkach, Podolcach, Rozdziaiowicach i Rudkach, 
(pow. Gródek Jay.) w Bartatowie, Brundorfie 
i Gródku Jagiellońskim, płanicą (pow. lwowski) 
w .Winnikach, — (pow. Gródek Jag.) w Barta- 
towie, Gródku dag. i Kiernicy. 

Fizykat przestrzega publ'czność przed sty- 
kaniecm się ż ludnością z gmin zakażonych i 
zwraca uwagę, że nabywanie u nich artykułów 
może rośredniczyć w zakażeniu się 

Mioka z tych miejscowości używać tylko 
po przegotowaniu, u przy tyfusie plumistym nie 
wpuszczać nikogo do mieszkania (kuchni) ż%0- 
bawy przed robaciwem. 

MIZERYA MIECZ':ANIOWA. Stefin Cap, ognio* 
mistrz wraz z Żoną mieszka kalem u J. Podgórstdzj 
przy ul. św. Jóżafata l. 6, piucąc miesięcznie 600 
mk. „Gospodyni" jednak choe się pozbyć swych 
wspóllokarorów, więc wytządzu im różne przykrośr 
ei. Wczoraj zagasila ogień pod kuchnią 1 nie pozwo- 
liła im na zgotowanie obiadu. Sprawą tą zajęła się 
policya. 

Ziów wybuch korków. W poniedziałek 
o godz. 4 popołudniu w magazynie pocztowym 
na głównym dworcu nastąpił już trzeci z rzędu 
wybuch przesyłki zawierającej korki do strzela- 
nia z dziecinnyeh pistoletów, Przesyłka nadana 
byławgy Przemyślu i zaadresowana: do Kołomyi. 
Skutkiem tego wybuchu zostały uszkodzone ìn- 
ne przesyłki. Silnego wstrząsu doznał podurzę- 
dnik pocztowy p. Stonoga. W budynku poczło- 
wym wyleciało nadto wiele szyb. 

CO TO ZNACZY? Dozorcowej z domu przy u. 
Kołłątaja 4, załalwiającej sprawę jukiegoś Gatargu 
w inspaltorecie policyl pzy ul. św. Anny, oświadczyć 
b. Womieśrz policy, Że nie uznaje Żadnych delzga- 
tów Stowarzyszenia Zawod. „Praca”. Ponieważ in- 
stylucya rozjemczego sądu jest uznana przez nieco 
ważniejsze czynniki od p. komisarza |puiicyi, Talo 
żałoby powiciągać niveo swołe Życzenia i nie da- 
wać 'im formy  ulsodpowiedniej. 

ZAGIRIONA, 7.letnia Bronisiawa Bańkowska wy- 
dalita się z mieszkania swej malli przy ui Obo- 
zawyj l. 3 i przzpadła bez wieści. Zaginiona ubraną 
była w grziatomą sukienkę, w słomkowy kapelusik 
i czarne buciki. - 

BÓŹŻNE RRZSZTOWANIA, W gazowni miejskiej 
na wozie Lasiby Lisbermana pod żużlami znalezow 
ukryrych 8 rusztów z maszyn miejskich. wartości 
31600 mk. Lieberman twiendzii, że ktoś mu je wiwzył 
bez jego wiedzy. Osadzono go w areszisch polie.: 

Maryan Bolało, Adam Mumaiiski 1 Michał Wo- 
lański, dostali się przez wybity ptwór do ett pu 
N. Rosenbacha przy po. św. Teodor L 5 i gkazcih tos 
warów, war'ości 200,000 mit. Wszysikich trzech uję- 
ło i okdstawiono do sądu. 

Marya Rubaj i Anna Kfkiewicz, pod fałszywem 
nazwiskiem wyłudziły paszki i jako Kkwesiati zbio- 
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Autoreklama p. Głabińskiego, 
- Nieulękły rycerz z pod znaku cmdeckiej szarla» 
tamsryj, w śŚcisten gronie jak najściślej kontrolowa* 
nych swoich partyjnycu współwyznawców z tut” 
światka urzędniczego, staczał wczoraj w sali Sokoła 
Macierzy 8 godziane zaciekłe boie ze wszystkimi 
tak prawdziwymi jak i urojonymi przecwnikami ta. 
go milego stronnictwa, Walka ta byla v tylo zbytecz- 
na a pociski retoryczne puudły calkowicie w próżnię, 
że przeciwników już z góry postanowiono niedo- 
puścić na salę a temberdziej do głosu. 

Wyśpiewał więo p Głąblieki apoteczę swojej 
kliki pariyjnał, która jefo zxxlaniem -— już przez to 
sanw, Że isiQieja, wyświadcza |olsce nicocenie. e przy- 
sługi. Po za timi nie masz zreszią wiary ani zUawie- 
nia. Że łzawej a przewieldsj rietdamacył poznać mo- 
zna było, że endscya jada gorž chleb opozycył. 

Siąd poż wywodzita się płzyczyna, te lwia 
część przemówienia p Gł poświęcona była tym ra. 
zen nie sucyalistom a „zgułmej” obočie p. Wiiosa 
i ludowcom. Z leski guzeciarskich |eporterów zaae 
wansowany na kandydaia do teki po m Swczkowsktm 
nie omieszńał p. Gł przedłożyć iakża swojego plati 
finansowego. : 

Zdaniem jego, polożenia skarbowe Folski jest 
świeine, bo niedobór projektowanego ha rok bies 
żący budżelu wynosi zaledwie 100 (milardów, oo 
skonweritoware na dawna przedwojenną walutę da= 
je wiaściwie 1 miliard tyfko. Zapomniał jednak nie- 
doceniony finansista stwierdzić, że fatalne położenia 
bierze ewój początek nie w takiej czy innej wysokości 
cyfr, a w straszliwej dyspreporcyt pomiędzy roz- 
chodem a przychodem. A stosunek dyspojrorcyi po 
zosiaje jednaki bez względu na wysawóć budżetu 
obliczanego w dolarach czy też nawet w haterzachy 

Pan Gi. jednak nje traci dobrej miu, t korzysta- 
jąc z tego, że słuchiczami jego byli urzęduiczkowie 


i łykowie wiellromiejscy, oświadcza, iż niedobór po- 


kryć musi ta warstwa, która posiada dzisiaj naj- 
więcej pieniędzy, chłop, tembardziej, że idzie ule nie 
nia za p. Giąbińskim a za p. Wiiosem. Nie znaczy, 
to, aby czasuni ip. Gł. nie miał racyi, co jelnakowoś 
zigpołnie nie przeszkadza. że tej sare może chwilł 
imy kaler z pod ludowo- narodowego sztandaru 
jakiś Sianiszkis, czy iiny Załuska przed chłcpukiem 
awdytoryum wywodził coś cakien odmiennego. * 

Z powodu arcywygodnie spóźnłonej pory, innych 
mowców niedopuszczono do głosu Ograniczenie to 
ule dotyczyło oczywiście hunwrystycznej postaci p, 
Marcelego Prószyńskiego. Wymowa tego „męża sta: 
nu" miała jednak ciastek dla «ndcków jak najmnisj 
spodziewtuy i fatalny. 

Oto sala poczęła się gwałtownie opóźniać. Spo 
wodowało to p » wesoły fakt, że votum ufyoś- 
ci dia posm z IV. ęgu uchwaliły — próżne krze- 
Ha i stokki.. 

Penu Głąbińskiemu nie uczyni to jednak żadnej 
różnicy, mie łudlzi się przecież także I co do wartości 
„uchwał przeprowadzanych przez próżne głowy cm 


rały dadij na rżęcz cierol i inwalidów wojennych, deckiej koniraterni. i 


Puszek tych jednak nie zwróciiy. Obie oszustki 
towano. 

ERADZTIEŻ W TEAMWAJTU. Zygmuntowi Szech- 
terowi, z Mikołajowa, skradziono na lini K. D. port- 
fol, zawierający 20.000 mk., 42 dolarów 1 dokumenty. 

a 010 moj 


Rappaport Józel dentysta 


przyjmuje uf. Akadamicka 10. 
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; Wie 
Skandaliczne zakury Puzapu, 
Od kiiku dni nadchodzą do Lwowa trang 
porty zboża rumuńskiego tak haniebnie ;zanie- 
czyszczonego ziemią, piaskiem i domieszkauni 
różnych wysiewków nieużywalnych, że omal 50 
proc. odpaść musi na odczyszczenie go. I takiem 
zbożem dażą nas państwowe urzędy zbożowe 
po dość wysokich cenach, bez względu na jego 
jakość, Rzeczywiście trudno zrozumieć, co wpły- 
wać lu może na popieranie zakupujących dla 
Puzapu spółek jak Jonas, Tyski, Snitelski et. 
cons. Przydałoby się, by jakuś %jmowa Koni- 
sya wglądnęła w ten bałagan. 
000 


TESTOR CENAS 


ie 29lską pożyczkę państ, 


TAFEL] 


TEL 


Podpisujs 


Ruchy powstañeze na Ukrainie. 
„Swoboda* otrzymuje wiadomość z Wilna, 


29 29 marca Miń-k, Słack, Mozyrz i Humeń. 


zostały zdocyte przez powstańców. Główna kwa- 
tera powstańców w Słucku. W Mozyrzu powstańcy 
rozstrzelali wszystkich komunistów w liczbie słu. 
Na linii kolejowej: Winnica-Żmerynka:Wapniarka, 
trwają uporczywe walki między bolszewikami i 
powstańcami; po stronie ostatnich stanęli kole- 
jowcy, telegrafisci i telefoniści. Telegramy bolsze- 
wickie przejmują powstańcy. SŚtucya Dzierażnia 
wpadła również w ręce powstańców. 

HEINEY TOTPEWOT RTR RYROWETZTE POTC O ACHEKSPRIG 0 
WOJSKOWY DCZOR NAD KORESPONDENCYA- 
Mi ZNIESIONY. 

WARSZAWA, 6. 4. (Pat). Z dniem 1 bm. 
zniesiony został wojskowy dozór koresponden- 
cyi. 


= ; 

Rozruchy antysemickie w Jerozolimie. 
NAUEN, 6 kwictnia (Pat.), W Jerozolimie i 

w Jafie wybuchły rozruchy entysemickie Og'o» 

szono stan oblężenia, mimo to rozruchy trwają 


nadal i przeniosły się do Betlejem. 
—€69— 
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Morderstwo jednej, dla zaślubienia 


[5] Lol 

- drugiej 

Onegdaj w Warszawie pyy ul. Podwale 

IL 1. zamordowano przez uduszenie 24-letnią 
Maryę Wieczorek, krawcową. Mieszkała ona 
wraz z Antonim Dąbrowskim, lecz w śledztwie 


"stwierdzono, że ntrzymywała ona stosunki « 


dwoma innemi kochankami. 

Aresztowano jednego z nich, Stanisława 
Miedziejewskiego, który przyznał się, 2> zamon- 
dował Wieczorkówną i zrabował jej 12.000 ma- 


Przeciw prowokacyom kapitału. 


Staraniem komisyi klasowych związków zawodo- 
wych, odbędzie się w niedzielę 10. b. m., o godzirie 
t0-tej przed południem w podwórzu katuszawem 

ZGROMALZENIE LUDOWB . 
z porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór preżylłyum. , 

3. Obee położenie klasy przcującej. 

3. Aprowizacya. 

4. Wniocki. 

„Wobec lokautów, wyrzucania robotników z pra. 
cy, wobec prób pozbawienia robotników pdobytych 
praw, wobec sysiematycznych powokacyi Wapiiału, 
wzywamy klasę pracującą Lwowa, aby v potężną 
manifestacyą wystąpłi w obronie swych p.aw. 
CENS |. ©. LORZ NAT: T NA 


3 sali rozpraw. 


BANDYTYZM W LISTOPADZIE 1918 R. 

Leon Matek przebrawszy się dnia 22. H- 
stopada 1918 r. w mundur wojskowy w towarzy- 
stwie dwóch kolegów, z których jeden uzbro- 
jony był w karabin, wszedł do mieszkania Sa- 
jamne Ecka przy ul. Krakowskiej |. 4. Tu pobił 

ranatem ręcznym żonę Ecka po twarzy i rę 
kach, następnie zrabował buty Eckowi. 

Następnie banda ta udata się do aąsiedniego 
mieszkania Józefa Goldberga, gdzie nkrywała 
się również rodzina Schnee. 

Tu jeden z bandytów zapowiedział, że przy- 
był z Krakowa aby „żydów wymordować”, zaś 
Marek wywijając ręcznym granatom żażadał vd 
Goldberga, aby wydal swój skiep z obuwiem. 


„DZIENNIK LUDOWY" ` 


R. * 
kobiety: 
rek, oraz ubrao Dąbrowskiegh) i inne dróhiazki. 
Jako powód morderstwa Miedziejewski podal, 
że tą drogą chciał zdobyć środki do zaślubienia 
Eugenii M., która nuniętnie kochał. Ta jednak 
na policy w czasie sledztwa, wyrzekła się mor- 
dercy. Zrozpaczony Miedziejewski wyrzeczeriem 
się Ukochanej, opowiedział szczegółowo prze- 
bieg popełnionego morderstwa podając, że u- 
czynił to z miłości do tej drugiej. 


— 


— 
Goldberg tłómaczył się, że sklepu niema, ostm 
iecznie Marek zabral mu 16.000 kor, 

Przeszukawszy mieszkanie bandyci poleci: 
li obeznyin udać się do jednego pokoju. Gdy ci 
to uczynili, Marek rzucił na ziemię granat rę 
cznyj i gzybko zamknął drzwi nu klucz, 

Inny zaś rzucił w kuchni na. ziemię lampę 
płonącą, od której powstał pożar. 

Granat rzucony eksplodował, przyczem tię- 
żko zranił w mogi: Sprincę, Mrchała i Józefa 
Goldbergów, oraz Salę i Michała Schnee. Wszy- 
stkie meble w pokoju zostały zniszczone przez 
wybuch, wyrządzając przez to szkodę 100.000 
kor. Józef Goldberg z powodu otrzymanych ran 
po dwu dniach zmarł w szpitalu. Ogień w ku 
chni sąsiedzi ugasili. 

Pozuwan obwiniony jest L. Marek, zo nocą 
17-go września 1919 r, po wlamaniu się do mie: 
szkania .Włulysiawy Fiuzowej przy ul. Sakra- 
mentek. l. 22 skradł wraz z innymi rzeczy war- 
tości 17.000 kor. í 

W tym samym miosiącu włamał się Marek 
z Karolem Martulą do mieszkania Leoni Man- 
delowej przy ul. Klonowicza I. 12 Skradli tam 
rzeczy wariości 8.000 kor. 

Wczoraj Marek i Martula stanęli przed są- 
dem przysięgłych, jako oskarżeni o powyższe 
zbrodnie. i 

Oskarżeni do winy się nie przyznają, Świad- 
kowie rabunku poznają jednak Marką po wa 
dzie lewego oka i ranie na lewej ręce. Z powo- 
du powołania licznych świadków, rozprawa po- 
trwa dwa dni. 

Trybunałowi przewodniezy r. 
rża är. lmskowski. 

— 005— 


Socha, askas 
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I KMERYKA DOMAGA SIĘ UZNANIA DŁUGÓW 

[| PRZEZ ROSVĘ. 

WIEDEŃ. b. kwieinia. (BWD.) „Ciicago Tribos 
ne" podaje, że rząd Stanów Zjednoczonych postanon 
wit domagać się od rządu sowietów jako waruateą 
rozpoczęcia stosunków handiowych między Amery4 
ką a Roya, oficyakezjó uznania przez rząd sowieca 
ki długów amerykanskich wynoszących I0 miljon, 


dolarów. i 
-arei | 
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Komunikaty, ę 


NzwiĘZER zżAWwoDOWY PRACOWNIKÓW £O. 
LEJOWYCH zawiadamia niniejszem wszystkich Ko 
lejarzy, że w daju 10, kwietnta 1921 r, punkiualnią 
o godz. 5-0ej rano, odbędzie się Ogólne Zgronzdze 
mie Kolejarzy w sali „Kino Grażyna” przy ul im 
oma Sapiehy, z nasiępijącym porządkiem (dziennytni 

1. Sprawozdanie z ostatniej akcyl kolejarzy w 
obronie postulatów ekonomicznych. i 

" 4: Wnioski i  imtorpelacye. i i 

Sprawy bardzo ważne, liczny udaja! jest p= 
żądany. 

BACZNOŚĆ TOKREZE METALOWI! Zebranie w 
sprawie organizacyjnej, udbędie się w pobotę, dni 
$ęo kwietnia w Gali Zw. Melalowców, o godz. 6-1ef 
wieczorem. —8 

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTELZY; We crwara 
Ki, tj. 7. kiwielnia, cdbędzis się zromadzonie 4 6:ira4 
monterów w sali Związku Metalowców, u6. Ormian 
dea L 31 1. p. Sprawy bardzo waźm. Jewcie cię jols 
najliczniej, Zurząd Szmcyi. 

ROBOTNICY SFOLARSCY OMIJAGCIE LWÓW 
Z powodu lokauiu, niech żaden roboinik drzewry 
nię przyjmuje pracy we Lwowie, ba okolo 500 roby 
chodzi bez pra@y. 

STARANIEM KOMISY! NAUKOWO- SZKOLNEJ 
Ogniska olieerskisgo, przy ul. Fredry, pdbędą sia 
wykłady prot Lutosław.kisgo dnia 7, 8. 9, 10 kwi 
tnia od godz. 6-jej na temat: : 

i. Filozoża i wojsko. 

2 Iswia materi = matejsiizm 

3. Istota myśli — Idealfzm. 

4. Istota jaźni — syirytualizm. 

OCHRONA LOKATORÓW mieści się w ku 
L 8, IL p. Godziny urzędowania od godziny 7 
wieczór, w poniedziałki, środy 1 soboty. 

rasza się całonków o odbieranis swych le 
gitymacyl. . . 


= 
; 


3 teatru. 


„EWA“, komedya w 3 akt. Jerzego Szaniawskiega, 


Zawsze ona. Ta, przez "którą z rajskiego 
ogrodu uchodzić musiał Adam, dawczyni roz- 
koszy i udręki, czasami tylko, w wyjątkowych 
warunkach rozszerzająca skrzydła ducha mę- 
skiego do lotu, a prawie zawsze czepiająca się 
ich ciężarem, by go przytrzymać przy ziemi, 
przy sobie, by nie uleciał w dalekie błękity. 
Ewa, symbol słabości i grzechu, kobieta w swym 
najprawdziwszym, pierwotnym typie. 

Miody zapalony entuzyasta, bogaty obywa- 
tel wiejski, Sołtanowicz, nosi się z pięknymi 
zamiarami pracy wśród ludu i dla ludu. Zada» 
uie swe jako demokraty, idącego z duchem 
czasu, pojmuje poważnie i głęboko: sta a Się 
podnieść oświatę i ekonomiczny dobrobyt swej 
wsi, napuszone frazesy o ukochaniu narodowo: 
ści, o obowiązkach ster „wyższych* wobec niž- 
szych pozostawisjąc takim, jak sąsiad Giebow 
ski, przedstawicieł zaśniedziałej prowincyonal 
nej kastowości, dla którego pojęcia: Bóg, Oj- 
czyzna, lud — to tylko tematy do rozmaitych 
okolicznościowych mówek, do ckliwego rozczu- 
lania się nad własnym patryotyznem i do — 
autoreklamy, Sołlanowicz funduje kesció! i 
wbrew wyrokowi rozpisanego konkursu, który 
nagradza projekt znanego i uznanego archi- 
tekta, wbrew uchwale komiłeiu, aprobującego 
ów wyrok, wybi*ra projekt nienagrodzony, 
artystycznym instynkiem, który w nim tkwi, 
wy'zuwa 46 w tym projekcie talent wielki, ory- 
ginalny, nowy — prawie geniusz. „Taki ko- 
ścół wybuduję!* — oświadcza, pokażując mo- 
del nieznanego autora ku zyorszeniu i oburze- 
nia członków komitetu, którzy wi!izą w pro- 

i 


A 


|ickcie styl nienarodowy i niechrześcijański i 


usuwają się od wsjółdziałania w tem bezue?- 
nem dziele. 

W pierwszym porywie szlachetnego zupału 
Snłłanowicz p sze po twórcę pomyslu, by z nim 
omówić plan budowy. Jest młody, więc zdecy- 
dowany walczyć z przeciwnościami i wbrew 
nim iść do swego celu. Jest młody — i oto na 
tej wytknięitej drodze sieje mu przeszkodą ko 
bieta, żona, Ewa. Przypadek chce -— w życiu 
zdarza się to tak czesto jak w literaturze -~ że 
genialnym autorem wybranego projektu jest 
dawny znajomy, więcej niż znajomy żony, kłó- 
rego jeszcze w czasach panieńskich kotbuta 
i kióry ją kochał. I teraz mąż z zachowania się 
jej przed zapowiedzianym przyjazdem Jaszczoł:a 
poznóje, Że nie zapomniała o iiawnej miłości, 
co więcej, že czeka, że drży, Że ięskni, Ach, 
więc sim ma jej go sprowadcić, sam własnemi 
rękami ma zburzyć spokój ogniska domowsko | 
Przed zjawą težo koufuktu, przed zjawą nie- 
szczęścia załamuje się dusza; setce nie pozwoli 
sobie wydrzeć swego szczęścia, Wypełza egoizim 
człowirczy, może być, że zupełnie usprawiedli 
wiemy egoizm męski, górnń, idealne porywy 
muszą tozwiać się juk zbyteczne młodzieńcze 
funtożye. 

Sołłanowicz odwołuje zaproszenie, znajdu- 
je wybieg, by z honorem odstąpić od swego pier- 
wolnego zamiaru popierania wielkiego talentu 
i przyczynienia się-do stworzenia prawdziwego 
pięknego dzieła sztuki i rozstrzygnięcie oddaje 
pod głosowanie wsi, dla której ma być kościół 
postawiony, wiedząc z góry, Że głos ludu wyt 
powie się za rodzimym, przeciętne banalnym i 


zie swą miłość, zachowuje zonę dla siebie. 


Po Szaniawskim, ztając jego „Mutzyna” 
i „Papierowego kochanka”, nie przypuszcza się, 
że može dać rzecz bezwartościową, chybioną, 
czy mdłą. W linii rozwojowej talentu autora 


„Ewa” zajmuje charukterystyczno miejsce, jaka 


sztuka już wyzwolona z pewnej męglistości pow. 
mysłów, z niezdecydowania w przeprowadze= 
niu, widnego w porrzazdnich jego utworach. Foz- 
lcwność Iantazyi poetycznej, silącej się na me», 
terlinkowskie czy ibsenowskie nastroje przy na- 
stosowaniu osobliwości ze szkodą dramatycz- 
nego nałuralizmu, w ostatniej sztuce skoniem- 
zowana jest w kilku silne wrażenie robiących 
momentach przy zakończeniu aktów, u w waż, 
niejsza. ta poetyczna fantazya jest pełna pro- 
stoty. Poezya w dramacie jast bardzo niebez- 
pieczną rzeczą, o ile dramat nie ma być jednym 
symbolem czy nastrojem; pokropić nią jak pach- 
nącą rosą codzienność życia, nie wynaturzejąe 
realizmu, potrafi tylko taient dojrzały, świado 
my środków, która stosuje. Jednblitość kompo 
zycyij, zachowana w pełni, stwarzając zwam 
tość utworu, utrzymuje akcyę na wysokosci ka» 
niecznego napięcia, mimo że brak jej żywszej 
urozmaiconej dramatycznej fabuły, a dramat 
właściwy — poza jednem  uzżewnętrznienism 
w scenie namiętnego wybuchu Ewy (akt H.) — 
odgrywa się w głębi, dusz, a ujawnia jedynie 
gestem i mimiką. Typ Ewy i jej męża — a 
zwłaszcza jej — jeszcze nie ma zdecydowanych, 
wyrazistych konturów, na ruchomej jeszcze sta- 
wiany podstawie tak, że widz uzupełniać go 
sobie musi wewnątrź siebie — ale figury dr» 
goplanowe pełne. żywe, prawdziwe, zwłaszcza 


przeciętnie poprawnym modelem. Tak się też |kapitalna postać księdza. Tak samo rzecz sią 
dzieje i Sołtanowicz kosztem reżygnacyi z pod- ima w stopniu o wiele wyższym w poprzednich 
niosłych zamierzeń ratuje, przynajmniej na ra- |utworach Szaniawskiego, gdzie mglistość, fan- 


OQOdsprzedawcom 20%, rabatu. 


Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. 
„DZIENNIKA LUDOWEGO’. j 


„UźiLnaikh LŁtbUuwi" 


Swietna mowa jg tcego 
Daszyńskiego wygłoszo- 
na przed kilku dniami w 
d sejmie wyszła nak'adem 
Zamówienia w Administracyi 
LWÓW, UL SYKSTESKA 'L. 21. 

Wszystko tylko za gotówkę lub za zaliczką 
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Pod adresem władz administracyjnych 


W. Dafiu w obozie internówanych siedzi 
już czwarty miesiąc bez żadnej przyczyny Iwan 
Kwasnycia i nijaka siła me może go stamiąd 
wydobyć. W kilku ełowach przypominamy car 
łą tę sprawę. N 

W nocy z B. na 6. stycznia br. aresztowała 
policya wojskowa współpracownika „„Wperedu" 
| sekretarza ukraińskiej socyal-domokratycznej 
partyi iwana Kwasnycię. 

Po przeprowadzeniu rewizy:, przy której ni- 
czego podejrzanego nie znaleziono, aresztowano 
gą i przewieziono go do II Oddziału D. O. G. we 
Lwowie. Tam siedział przez cały dzień, bez 
przesłuchania, a dopiero na drugi dzień 7. sty: 
cznia, ściągnięto krótki ustny protokół i odwie- 
ziono go do Warszawy. Tu osadzono go w X. par 


N słowem zupełnie nie przydainy dla żywych 
udzi, $ 
Umysłowa praca tam niemożliwa. Z psezątkiem 
marca delegacya Gównego Zarządu U. S. D. P. 
udała się do generalnego delegata Gelicyi dra Ga- 
ledkiego, przedstawiła mu strnszne położsnis i za- 
żędała przynajmniej przeniesiania chorego na pierfi 


sho 

Dr. Gałechi obiecał, iż w porczumieniu z «oj. 
skową władzą. bezzwłocznie zarządzi przeniesienie 
z baraku I. 17 do innego. 

Lecz stalo sią inaczej. 

Nie tylko nie przeniesiono chorego towarzysze 
Ndo jakiegoś Innego baraku, ale zabrano, mu nawet 
jedyne łóżko, tak,że musiał spać na gołych deskach. 
I dopiero gdy na Dabiu wybuchła giodówka, prze- 
niesiono go do szpiiala. Ze gzpiiala przeniesioną 
go później do baraku Nr. 4. gdzie doiychezas się 
znajduje. 

Żadna wiedza uotychczas nie rozpoczęła Śledztwa, 
nikt nie wte przyczyny tego mieludzkiego postępa- 
wania. 

Tamiego tygodała wsłał Sekretaryat U. S. D. P. 
Ukraiński Obywatelski Komitet i obrońca Tow. dr. 
bew Haakiewicz telegramy do Naczelnikąę Państwa. 
do Ministerstwa Spraw Wojskowych i posła tow" 
Pużaku, dotąd jednak nie ma żadnej odpowiedzi. ! 


towarzysza do jakiegoś innego odpowiedniejsrego s —-000— 
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(Marzenia z przed wieków o szczę- 


wilonie na Cytadeli, w którym przesiedział bez 


przesłuchania do połowy lutego br. 


ściu ludzkości. 


I. 
„Państwo słoneczne”. 
O ile Enhemeros był, mówiąc językiem 
nowożytnym, jeszcze umiarkowanym relormato- 


Przyczyną tego niezwyczajnego aresztowar |rem socyalnym, o tyle Jambułos jest zupełaym 


nia i wywiezienia cywilnego obywatela przez 
władze wojskowe okryto taką tajemnicą, iż mi- 
mo kilkakrotnej interwencyi Naczelnego Zarzą- 
du U. S. D. P., Prezydyum Ukraińskiego Obv- 
watelskiego Komitetu i innych czynników nie 
można było dowiedzieć się niczego. To niezwyt 
czajne aresztowanie wywołało silne oburzenie 
wśród robotniczych mas miasta Lwowa na li- 
cznych wiecach ukraińskich, polskich i żydo- 
wskich. 

Tymczasan władze wojskowe i cywilne w 
Warszawie oświadczyły, że nie” mają niczego 
wspólnego z tym aresztowaniem. 

W połowie lutego przewieziono tow. Kwa 
snycię z Cytadeli w Warszawie do obozu interno- 
wanych w Dabiu k. Krakowa, 

Umieszczono go tam w baraku l. 17, Jest 
io jeden z najgorszych baraków w całym obo- 
zie. Barak nieopalany, brudny, z dziurawym da- 
chem wi czasie deszczu lub odwilży pełen wo- 
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tazyjność głównych bohaterów występuje na ile 


malowamem z całym realizmem rzeczywistości. 

Popisową rolą w „Ewie“ przez wszystkie 
3 akty jest właściwie tylko rola Sostunowicza, 
. bohaterka tytułowa wybija się jedynie w ak- 
cia JI. I tutaj p, Hałacińska - Gawlikowska sta- 
nęla na wysokości zadania, koncentrując w kul- 
minacyjnej scenie całą dramatyczność sztuki. 
Artystka już przez zewnętrzne warunki prede- 
stynowana dla ról mocnych, wybuchowych, tra- 
gicznych, w nich tylko czuja sią w swoim ży: 
wiole i w nich tylko może dać wybitny wyraz 
rozwojowi swego cennego talentu, co widzia- 
liśmy już w kreacyi Jewdochy i co stwierdzam 
obecnie. 

P. Rydzewski musiał grać ze skupioną w 
sobie siłą i namiętnością — bo tak mn wypar 
dlo z roli — uzewnętrzniając się przeważnie 
tylko w gestach, mimice 1 niedomówieniach. 
Szlachetny styl jego kreacyi zasługuje na tem 
większe podniesienie, że łatwo było wpaść w 
manierę i z postaci bohatera zrobić melodrar 
matycznego mazgaja, albo mdłą, nieinteresującą 
postać. 

Cennym nabytkiem dla komedyi i dramatu 
okazał się p. Justian, co zreszta już poprzednio 
podnosiłem. Jego proboszcz hył przepiękną, wy- 
końezoną w najdrobniejszych szczegółach po- 
stacią, może najlepszą z tych kreacyi artysty, 
które dotychczas widziałem. P. Okornmicki zu- 
pełnie niewłaściwą wybrał sobie rolę i dlatego 
nic, nawat w miarę pochlebnego o jego kreacyi 
Jaszczołta powiedzieć nie mogę. Na wyróżnienie 
zasługują natomiast pp. Bielecki i Larewicz, _ 

Artur Ćwikowski. 
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komunistę. Jego powieść o „Państwie słanzcz- 
nym“ jest utopią, gdyż buduje on swej komu- 
nizm nie w kraju o realnych geografieznech i 
naturałno historycznych warunkach, a więc 
nie w kraju, istniejącym rzeczywiście ma tej 
ziemi, lecz na jakiejś wspaniałej wyspie czara: 
dziejskiej pod równikiem, pełnej słońca, które 
czczone jak bóstwo wszystko darzy hujnym 
rozkwitem. Jak w kraju Feaków, drzewa tutaj 
rodzą zawsze owoce, a nicuprawiana ziemia 
obfite daje zbiory. Mieszkają tu ludzie e niepo- 
zównanej piękności i sile ciała, wzrostem i dłu- 
gością Życia, przekraczający zwykłą miarę 
śmiertelnisów. Dzieci po urodzeniu wv%wlza się 
na czarodziejskie ptaki, które je unoszą w po- 
wietrze. Tylxe dziecko, które przetrzyma lot, 
bywa wychowywane i tak wzrasta silne pokoa 
lenie. Wzorem dłą Jambulssa była Sparta, gdzie 
sabowiłe dzieci wvyrzucano w góry Tajzetu, a 
ojcem tej msśli Plato, który również radził gu- 
bić słabych. W tym baśniewym kruja wyobra- 
ża sobie Jembulos zrealizowane państwa czysia 
komunistyczna. Fówny obowiązek pracy dla 
wszystkich. równy udział w precy każdego ro- 
dzaju. U Euhemerosa kapinan przez całe życie 
był tylko kapłanem, rolmik rolnikiem. U Jem- 
bułosa jeden obsługuje ko'ejaa drugiego. dzi- 
siaj łowi ryby, jutro wykonuje jakieś rzemiosło, 
pojutrze tnukcyonuje jsko urzędnik. hażdy jesi 
zatem  koiejao rolnikiem,  rękedzie!nikicm, 
urzędnikiem. -A ponieważ zażdy musi spełniać 
usługi wzs eden drugiego, niema uiewołnictwa— 
i to jest mojsinielsza inyś! waszego autora, który 
przez niş wvprzedza rałe stulecia. Nie chodzi 
więc już tulaj jak «u Kuateraerosa jedynie o 80- 
cyałistyczne uregulowanie konsumcyi, lecz o ko, 
munistyczny sxoilleLi,wizm wszystkich środków 
produkcyi, a szczególnie precy, A ponieważ 
wszyscy na równi giroankują, korzystaiją leż 
wsayscy ną rówii. Komunia Jambuiem stara 
się wszytko sprowadzić co mechanizmu na- 
rzuconych reguł i przepisów. [Dia spożywania 
wspólnych obiadów jest ustawowo przeznaczona 
godzies,” pa każdy dzień ustawowo przepisana 
potrawa. Także całe Życiu prywatne jest na 
wsnróś komunistyczne: kobiety "a wspólną 
własnością wszystkich, dzieci wychowuje pań- 
stwo. A ażeby żadna matka nic zapragnęła 
swych dzieci lepiei wychowywać, lepiej się o nie 
starać, pozosiawia się matki w zupełnej nie- 
świadomości co do losu ich dzieci, a urzędowe 
nadzorczynie zamieniają ciągle dzieci eddawane 
pod pieczę matek. System premiowy Eubeme- 
rosa nie istnieje w państwie Jambułose/ gdyż 
nosiłby on w sobie zarodek niezadowoienia, a 
najwyższym celem państwa powinna być pełna 


zgoda obywateli, życie, płynące w niezamąconej | ji 
Komunistyczne „państwo słoneczne“ |tników szewskich z fabryki „Gafola* 
jest dyktaturą, na czele jego sioi hegemon jako sprawie siyi cenafkowej, 


harmonii, 
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organizator państwowej pracy. Ponieważ w tem 
komunistycznem państwie każdy pracuje a pro- 
dakoje się tylko to, co potrzebne dla życia, 
czas pracy jest krótki. Większą część dnia po- 
święca się wyższym celom: doskonaleniu się 
duchowemn i moralnemu. 

Na tysiące lat przedtem, zanim socyslizm 
stał się wiarą i ewangelią mas, marzyli poeci o 
jego urzeczywistaieniu. Z ich rojeń nic nie zo- 
stało do naszych czasów prócz drobnych zapi- 
sków, które poczynił Diodor; ale to wystarcza, 
aby tym szlachetnym duchom dać nazwę, na 
jaką zasługują — wybiegających w przyszłość 
marzycieli o szczęściu ludzkości, 
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KADESŁZEE. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


zaklad dentyntyczno techniczny" 

Z. AP ks RE EL wa <A [TN A 
wykonuje roboty w platynie, ztocte i kauczuku według 
najnowszych systemów. 

LWÓW, KAZIMIERZYWSKĄ 17. L p. 


Specyslista chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. HENRYA ROSINERIA 


b. elew kiiniki Uniw. wiedeńskiego i paryskiego x 
ord od 8 -10, 12-1 13-6 — Lwów, Kopernika 12. 
ine 


INWALIDOM, telekom i cierpiącym na nagi | 


| poleca się Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz- 
ego. L, Wowazeta, Lwow, Słowaoliago 6. na- 
przeciw głównej poczty. Liczne polecenia i świa 

ectwa P. T. Lekarzy specyalistów. 15—4 
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Podziękowanie: 


Za wszystki» okazane dowody współczucia i tak 
liczny udział,w po rzebie % p. Alfreda 1erenkoczega. 
wyrażają tą drogą serdeczne podziękowanie a w szcze- 
góiności W. P. St. Radcy Hupczysowi i całemu zarzą- 
dowi Parowozowni P. K, P. w Stryju, jakoreż Szanow= 
aym Kolegom zmarłego za ichz serca płynącą pomoc. 


Wdowa z dziećmi i Rodzeństwo. 
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Sprawy partyjne. . 


* RADA ROBOTNICZA P, P. $, W STANISŁĄ. 
WQWIE, odbędzie dhia 8. kwietnia b. r. o godzirte 
6-tej wieczór Walne Zgromadzenie w lokalu robotni- 
czym w ratuszu. 

Uprasza się wszystkich członków P. P. $. o 
liczny udział w zgrumadzeniu, gdyż pdbędzie się 
om bez względu na ilość członków. 


Z ruchu robotniczego, 


BACZNOŚĆ ROROTNICY SZZWSCY! W ponie- 
dziatek, dnia 11. kwietnia, o gudzimże G-tej wieczór, 
Rynek 1. 8., odbędzie się ogólne zgromadzenie robo- 
i „Nuza” m 


Nr. 81 


W sorawach tego działu 
ndnosićę się należy dn 


Komiwył Związku Ras 

thoryce Matapolski 1 
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Przeszkody w rozwoju Kas. 


Kasy chorych muszą obliczyć wydatki swe 
przypuszczalne, opierając się na danych z dor 
tychczasowej praktyki i wynikających stąd cy- 
der, jeżeli chcą prowadzić rozumną gospodarkę. 
[Dano te wykazują, a praktyka z pierwszych 
amiesiący dotychczas także to potwierdza, że 

rawdzie znacznie wzrosły opłaty — ale pra- 
wia w tym sainym stosunku wzrastają 1 rozcho- 
idy, tak, że nie bardzo się różnić będą cyfry prop 
oentowe dawnych rachunków a obecnych. 

Wykazaliśmy już w jednym z poprzednich 
numerów, że przeciętny przypis za 1000 człon- 
ków wynosił do r. 1917 — 2,800 koron jiniesięcze 
aie, a obecnie przy przeciętnym zarobku 60 ma- 
zak — wynosi 117.000 marek. Wzmoże się więc 
przypis 41'7 razy i w lej samej mierze wzrasta- 
Ja wydatki, niektóre nawet o wiele więcej, bo 
no. gdy dawniej przeciętna recepta wynosiła 
60—80 halerzy, to dzisiaj są Kasy, w których 
ta przeciętna wynosi 100 mk 

Wszystkie wydatki Kasa jest w stanie w 
żre nm sobie okreslić — tylko epidemia o- 
ali obliczenia co do zasiłków i z chorobami 
połączonych wydatków. 

Obecnie jednak obok tego vis major istnieje 
Jeszcze jedna, a jest nią stale wzrastająca dro 
żyzna, Drożeje wszystko, idą w górę ceny żywy 
pości, odzieży, wogóle potrzeb codziennego ur 
żylku jak i zhytkowne, a z niemi razem rosną 
koszta administracyi, druki, księgi, a szczegół 
"nie drożeją teczonie członków. 

Ciągły wzrost tych kosztów obalić jest w 
stanie wszelkie obliczenia i dane statystyczne 
i niezadługo Kasy chorych będą musiały zdać 
sobie sprawę z tego, czy one mają jako główne 
zadanie — opiekę nad chorym pracującym i je- 
go rodziną, czy mają mu w razie choroby dać 
¡możność egzystencyi, dajac mu zasiłek odpo 
"wiedni wraz z opieką lekarską j lekami — czyli 
też mają tylko na leczenie zużyć swoje dochody 
i pracę. 

A gdy się dobrze w tej sprawie rozglądnieł 
any, to zobaczymy, ża ohok naturalnego wzrostu 
tych kosztów także i sztucznie się je podwyż. 
sza, chcąc jak najwięcej wyciągnąć z Kas cha- 
rych. 

Lekarze uważają, że oni powinni zurabiać 
w Kasach tyle, jak w prywatnej praktyca. Zapo- 
nunają o tem, że 4/5 tych, których Kasa ma w 
opiece, nie używa wcale lekarzy, że znachor i 
baba „mądra“ — to są opiekunowie tych cho- 
rych, a już naprawdę wyjątkową musi być chwi- 
la, w której taki chory lekarza zawoła. Gdyby 
Kasy zamiast lekarzy i leków członkom płaciły 
pewien ryczałt, to przekonaliby się lekarze ryt 
chło, że i 10-ta część tego, co im dzisiaj Kasy 
placą nie doszłaby do nich. 

Okazaloby się, że Kasy pomnażają znat% 
nie przychody lekarzy, wprowadzając ich dzia- 
łalność tam, gdzie ona zresztą nie mogłaby się 
odbywać. Ale staje się to nianożliwem w chwili, 
gdy lekarze zbyt wygórowane żądania stawiają 
1 gdy zarządy Kas, nie chcąc być kasami dla 
lekarzy, ale dla pracujących, będą musiały u- 
zyskać pozwolenie zamiany kosztów lekarzy na 
gołówky wypłacaną. chorym. 

Podobnie rzecz się ma z lekami. Leki idą 
ciąglu w górę co do ceny — mle nie co do jA 
kuści. Aptekarze przedstawiają, że pewne leki 
drożej ich kosztują, aniżeli im taksa liczyć pot 
zwala. Wskazują oni, że ten sam lek w hurtowni 
kosztuja dziś 800 marek, a jutro 1.600, że przy: 
padkiem trafią do innej hurtowni, która pojutrze 
policzy za to samo tylko 600 marek. A więc 
panuje tu już u źródła taka anarchia, że O rak 


OCHRONA PRACY 


Dzia! poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących. 


4 „DZIENNIK LUDOWY" 


gulamym trybie przedsiębiorstwa mowy nie ma. 
Ale nadto brak jdków wymaga stanowczych środ- 
ków zaradczych i takich ulg, aby w kraju się 
znalazły, potrzebne środki i to o ile możliwe 
najtaniej. 

Dla Kas i ludzi ubogich za granicą tworzy 
rząd zapasy leków nawet z wielkieni rofiarumi 
ze strony skarbu państwa. Tu i rząd polski coś 
uczynić powinien, bo dzisiaj naprawdę tylko 
wyjątkowo dobrze sytuowany człowiek, z rq” 
guiy zaś tylko paskarz leczyć się może. Drogi 
lekarz, i to bardzo drogi, drogi lek, drogi opał 
trunek — a biedny człowiek może wobec tego 
ginąć. - 

Ale i Kasu nie zdola odpowiedzieć tym ww 
mogom. Władze i Czynniki interesowane, zarzą 
dy Kas i związki ich będą musiały się wystardt 


o to, aby znaleść jakieś wyjście z tego nader. 


trudnego położenia. 

Nie mogą lekarze uńicestwiać swem postę: 
powaniem zamiarów ustuwodawcy, muszą oni 
tak samo uledz uchwale sejmu, jak i inni obywaj 
tele. Nie zmuszą-oni Kas do zaniechania swych 
czynności, ani oni, ani aptekarze — a chyba 
zniewołą wszystkich interesowanych da walki 
o upaństwowienie służby leczenia. 

—000— 


Leczenie funkcyonaryuszy 
państwowych, 


Podaliśmy do wiadomości przepisy, odnó- 
szące się do leczenia państwowych funkcyona- 
ryuszy. Pragniemy obecnie nieco bliżej rozpar 
trzeć sprawę. 

"Najważniejszym biędem rozporządzenia jest, 
że wyjmuje z ogółu pracowników pewne ich 
dzialy — nimi się rzekomo opiekuje, a o resz- 
cie nie myśli, Więc tylko funkcyonaryusze por 
licyi państwowej, polskiej żeglugi państwowej, 
robót publicznych, poczt i telegrafów potrzebują 
opieki lekarskiej. Inni mogą się bez niej obejść, 
lub sami ją sobie zapłacić. Jakkolwiek zasta 


inawiamy się had przyczyną, dla której tylko 


ci, a nie inni na to zasługują — nie możemy 
dociec tego, chyba, że przypuścimy, iż te dzia 
ły służby państwowej miały bardziej dbałych 
przełożonych, którzy się starał; o to dla swoich 
podwładnych, a inni o to się nie starali. 

Mamy jednak prócz tego obowiązek rozpa- 
trzeć, czy i ta służba ma istotuą ponoc w razie 
choroby i jak daleko ona sięga. A więc pomoc 
ograniczona jest do pomocy lekarskiej i lęków. 
Pomoc lekarska dla funkcyonaryuszy i ich ro- 
dzin ograniczona jest tem ,że wyłączone są 
nadzwyczajna zabiegi lecznicze, leozenie orto- 
pedyczne, w zdrojowiskach, miejscach kąpielo- 
wych, a nawet konsylia. 

Przypominają nam te przepisy leczenie ubo- 
gich przez lekarzy miejskich lab rządowych — 
a 00 to znaczy, tego bliżej opisywać nie por 
trzebujemy, bo przecież to ma tak ugruntowaną 
„Slawę”, że chyba bliżej o tem rozpisywać się 
nie potrzeba. Więc nawet konsyliów powoływać 
nie wolno — lekarz fhusi sam dokonać wszyst- 
kiego, choćby tego nie chciał i nie umiał albo 
wyjaśnienia potrzebował. 

W Kasie chorych wolno choremu, gdy się 
uda do zdrojowiska, tam szukać pomocy u le 
karza tej Kasy, w której obrębie zdrojowisko 
jeży wolno mu jc, e się wszystkich środe 
ców pomocniczych, któreby mogły usunąć je 
paai lub kalectwo i Kosa doń mu sluvé 
pomocą aż do pewnej oznaczonej kwoty w każ. 
dym wypadku. Dla rodzin leczenie ograniczone 
jest na 13 tygodni, a więc na 1/3 część tego 
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czasu, przez jaki Kasa leczyć muasi, Leczenie 
szpitalne rodzinom należy się tylko w czasie 
porodu. Porody inuszą się odbywać w szpiialu 
|luk zakładach położnych — w domach tylko 
|wiedy, gdy nie ma w szpitalu miejsca luh na 
| przewóz zapóźno. Wprawdzie w kulturnych kra- 
|jach wszystkie porody u rozumnych osób pe 
wają sią w przeznaczonych na to szpitalach, 
lub zakładach, ale iam także i urządzenia tych 
zakładów taeńu celowi odpowiadają i spoleczeń- 
stwo do tego jest przygotowane. O ile ta się 
odnosi do osób zamożnych, które zapłacić mogą 
odpowiednie kwoty bardzo wysekie, toi u nas 
takie zakłady są dobre i odpowiednio urządzone. 

Lecz nie przypuści nikt, aby tak naglo sto 
sunki w naszych szpitalach — bo zakładów po 
rodowych dla niezamożnych prawie nie ma u 
nas — się poprawiły, by przypuścić można, że 
te przepisy co do porodów podyktowane są isto% 
nem zrozumieniem potrzeb położnic. Nam sią 
r" wydaje bardzo, że przepisy le stworzył jakiś 
wysłużony lekarz wojskowy, i to wedle szablo- 
nu zaborczych państw i traktuje te i inne spra- 
wy z kasarnianego punktu widzenia. 

Koszta tego leczenia ponosi skarb państwa, 
ale baczność na interes skarbu państwa jest 
pierwszym obowiązkiem lekarza. Kto zna biuro- 
kracyę, ten zrozumie, co to znaczy. W przeważa 
nej liczbie wypadków lekarz ordynujący, pisząc 
receptę, będzie widział przed sobą oblicze skre- 
ślającego nadzorcy i będzie się staruł jak najk 
muiej kosztujące leki pisać. 

Jaki w Kasie chorych lekarz nie pisze zbyt 
kownych leków — choć i to często czyni, a ucz- 
ciwi aptekarze na to uwagę zwracają — dle muk 
si zapisać choćby najdroższy lek, jeżeli nie ma 
zastępczego Środka, równoważnego I równą warm 
tość przedstawiającego. Ten lekarz tego nie śmie 
uczynić, bo nie zdrowie chorego — ale interes 
skarbu musi mieć na okn. 

Jesleśmy przekonani, że niezadługo ogół 
pracowników, nie majacych wpływu i protekcyi 
— chociaż do nich się odnoszą te przepisy — 
będzie dziękował za tę opiekę i będzie czuł, że 
znowu coś pozornie zrobiono, co w praktyca 
raczej szkodę, jak korzyść przynosi. ' 

Będzie się wypominało pracownikom, Ż8 
mają opiekę, a opieka ta na biurokratycznej nin 
wie wyrosła i w biurokratycznych formach prze- 
prowadzona, skamienieje rychło w szablon iścia 
biurokratyczny. í 
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Wyjaśnienia, 
Służba domowa podlega ubezpieczeniu. — 
A czy to służba urzędnika kolejowego, czy kup 
ca iub właściciela dworu — to wszystko jedno, 


Likwidacyą Kas, które przy wejściu w żyu 
cie ustawy o Kasach chorych zaniechać muszą 
swe czynności, zająć się mają ich zarządy dos 
tychezasowe przy współudzialo, delegata Kasy, 
która objęła ich członków. O ile to sie nie 
stało, to winna Kasa powietowa zwrócić sią 
do starostwa i tam zażądać przeprowadzenia 
likwidacyi. Gdyby sfarostwo nie wzięło się do 
tej czynności, należy się zwrócić do delegatury, 
we Lwowie i do Sekcyi ubezpieczeń minister« 
stwa pracy. 


J 
s Ra 

Likwidacyą Kasy, która rozciągała | 
| działalność na kilka;powiatów, zająć się mu 
(i objąć musi jej agendy ta Kasa, w której powiew 
| cie onf' ma siedzibę, Rozliczenie 4 kasami innych 
powiatów odbywa się po dokonanej likwidacyż 
|W stosunku liczby czionków. 


ES i GRINIEWSKI, LITTLE TADDY. GABRO 

T. WULKAN, farsa. š è 

4-tej i 713). — Bilety wcześniej do nabycia w składzie 
5 


papieru 5. Gabriela. ul. Legionów 4 


ŻE NZ AA 
wp 
E | DGŁOSZ EMI. 
DĘSPYNISTĘ do tartaku w Skniłowje 
Michał Bejter, Lwów, Lenartow cza 23/2. 

ĘDOSZUKUJĘ zdolnych żakieciarek craz zćoinych pa- 

nien do krawieczyzqy — pracownia krawiecka Mu 
rarska 33 parter. 43 


oszukuje 
$2-2 


RYZYERZKI Zakład kupię natychmiast. Prowincya 
: nie wykluczona. Zgłoszenia MARODE Lwów. ul 
Kołłątaja Sjll. p 40-—3 
ca = 417171 SE=" WI OWY. WOW GOW ZA 
SĘBIERWSZA Iwowska Ti e farbiarnia i pralnia che- 
miczna Maryi fczyk i Jana Gawrcńskie,o, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9, — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przy muje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy 
szczenia. 434—14 


JD EGO woźnicy i P. aa do wozu po- 
szukuje biuro spedycyjne Chaulat Lwów So- 
neczna 3. Obie posady natychmiast do oj Zgio- 
szenia przyjmuje się w biurze. 


AMIESIE młyńskie Walce, Gatry, Periaki, Turbiny, 
Motory iw gf rodzaju Lokomobile, Garry, 


poleca „PILOT* Lwów, Batorego 4. 
KO,U z kuchnią lub bez, ewent. przy rodzinie 


D) 
P poszukuję. — Zgłoszenia pod „Pokój* do pł 
nistracyi. 46—2 


OTOR Diesel 25 koni mi okazyjnie 3 sprze: 
tania, inne za 2 2116—10 miesiące iiot“ 


Lwów. Batorego 4. 
p° SZYCIA BLUZEK» batystowych angażuje zdolne 
i wydatne siły. ERB, Słowackiego 16. — Zgło- 


szenią mięczy 1—3. 

U ZCZELE ENIA (pakunki) azbestowe; konopne, ba: 
uwelmiane impregnowane, iojowane grafitowane, 

ceny konkurencyjne, „Pilot Lwów Baiorcgo 4. 2200 


ASZYNĄ parowa stojąca nowa 32 HP normalnych 
var i do sprzedan.a „Pilot* Lwów, Batorego 4. 
2207— 


p 


weneryczne, skórne, zastarzał" — 


CHOROBY leczy mwpwoymiisza Ar. 


WAILSCEL ulicom Wałowa 1:1, 
Wstrzywiwamie preparatu Neo Saivarsanu tyiko prred- 
połuanieiz, 12—29 
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zprzetaja |ak dlugo zapaz 


«męskie buciki DOKSOWE „weg 


proveniencyi 
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Prowdriw dergé combhustible 
t. zw. egipskie 


TUTAJ i BIBUŁKI GYSAQETOWE 


przedwojenej jakości 


na rzecz Towarzystwa 
Szkóły Ludowej 


BACZNOŚĆ! | Oszuści napełni 


wj be 
pudełka otworzyć 


Fabryka: Lwów, Sakramentekt 16 | 


OBA ZY A.! 
WAGAZYM OBUWIA PRZY UL. SYZSTUSKIEJ 19 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


|NOTESY | 


dia kooperatyw, central han- 
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|| Wirówki. do mieka 
„Wiadra cynkowe 
Łopaty, Widła 


diowvch, fabryk i sklepów| Taczki drewniane 
wysyła za za eniem Dżagany, Grable 

12 różnych oprawionych Piły, Siekiery 

wzorów za Mm. 400-—| Łarcuchy 


rubv, Gwoździe, Kosy 


nę, w wielkim wyborze 
hu wanie I detatticzale 


2 KIERSKI 


„a z ogr. Odp. 
PM ul, Kopernika 4 


PABRYCZNY SKŁAD 
wyrobów - introligaterskica 
materialów p Śrułemnych 


J. LIBRODA 


Warszawa, Narstałkowska (18. 
2284 — 


Specjalista chorób skórnych | wearycznyca 


Dr. MICHAŁ SAKLPETER 


61—3  Sykstuska 17, ord. od 8—9 1 od 17—6. 
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Nakladem Ludowego Spóidnieiesaigo 
Tow. wydawniczego we Lwowie Wy- 
dano drukiem zbiór najwybitsaiejsztyw 
plesni i deklamacyj, owiavych czystym 
ideałem socyalistycznym. Książeczka 
aijezbęądna dla wszystkich zrzeszeń 
i organ zacyi robotatczych przy urzą- 
dzaniu pocrodów, nroczyst:eh zebrań 
I wieczorków, 


Cena JO mip, 


Dla odsprzedawców 30% opusu. 
MR EJ La) 


E są 
CHARAKTER RI 

ności, przezuaeucnie, co ewy- 
nić, jak postępownó, aby osla- 
gnat powodzenie ? 
Przyślijcie charakter pisma 
swój, lub zainterorowanej 030- 
by, zzkomunżkmwjełe imię, rok i 
iniesiąc urodzenia, z ilu osób 
składa się najpllśszu redzina: j 
na tych danyeh otrzyrurole 
od ncaousgo pzycho-grutologu; 
SZYLLKKA-SZKOLNIK A auto- 
ra prac naukowych) listem po- 
leconym naukową, asczegoło- 
wą avalizę charakieru. ożra- 
ślenie ważniejszych zdaczeń 
życiowych. Odpewicazi na 
szczerze zadene pytania, Cenne 
wskszówbi i rady, Praca nan- 
kowa p Szytlera Szkolnika sa- 
BZCZYCOWA mnRóstwmn odorw i 
podzięńowań w poczytnych 
pismach krajewych | zagra- 
OIEYRfCWA 

Aualizę wysyła się po œ 
trzymaniu Mt. 20g'—. Jożeli 
wziąć pod nwafę, te wykona- 
nie analizy wymaga kilka ço- 
dzin poważnej urnysiowej pra- 
ka koszty ogłoszeń, pocztowa, 

p. wyże, ormaczena woma 
fa może wydawać się zbyt 
wysoką. 

Adres: Warszawa, Psycho- 
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0 


ają próz- 
pudełka falsu katami. 


z przerwania ban- 


ulica Piękna Nr. 25-69. Wg'pig- 
cym wakazówkt i dowody wy- 
syła się bozpłatnie 2285--3 
RY EERE zy 
A Ba a o- JG LA SPO PTE o 2 w W A 
E ORUKAN A. GOLDMANA 
WE LWOWIE, SYKSITUSKA 4 
poleca się do szynkie 
układu na maszynach do sk a: 
t dia be nowymi ezsion- 
j kami wszelkich czasopism, ? 
dzieł, eraszur, katologów, cen. 4 
ników | t 4. kwóra Grukuję i 
marannie na maszyvuch pHa- $ 
H skch i rotačyvjinej H 
EE L E ia a T ET DLA a 4 
ARE DOBRO alA 


starczy 1-- 


po 2.350 Mkp. 


Grafolog SZYLLER-SZROLNIK |) 


Nr. 81 


Maszynisię 


z wieloletnią praktyką w tartakach parowych, posta- 
dającego także zdolnoś.i uskuteczniania reparacyi 
motorów benzynowych (system Daimlera) dla kołejek 
polnych poszukuje Się Zaraz. 


Zgło zenia z ódpisami świadectw z podaniem 
ilości członków rodziny i wysokości Wynagro- 
dzenia należy przesłać po. adresem: Izydor 
Lan 13 d rąx zastępcy p. Jeliusza Dickinana 
w :ł w owie ui Kazimierzowska 30. 
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WLO . Ai UKE WG R: DY CT CRY OPR (1 SZA PR LIE UD 
do goiciia przedwojenne oraz 
mydrio toalelowe po zadąiwia- 


ydło T jąco niskich cenach. 


VTARBY DO MATERYIL. 
Prawdziwy „S/'doł” do czyszcz mia metali. 
„ZOREN pasty do obzwia 25 MR. pudełko, 

PROSZEK PRZECIW OWADOM 


LzEPEMOCLIN=" JTIOJOCA araceas 


Dom harden S © MD LEZA 
LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. 1453 
HR RU UMA DO FAT HB "2: Tia Z (21 OW UJ KERR CMM SUK 


IE NASIONA 


gospcdarcze, warzywne i kwiatowe? 
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poleca SKŁAD KAZIQA 


EDMUSRDA REEDLA 


we RULON uj. Rutowskiego 5. 


FEBRYRA „METAL“ 


ai, toną 2204 
przyjmie natychmiast na korzystnych warunkach 


kilka Sigay | Klio pemotnisów Eoszytówych. 


zalety, wady, zdolaetoi, skżom | Tylko pierwszorzędni reflektanci zechcą się zgłosić w biu- 


rae Dyrekcy) Lwów, ul. Za,haryewicea > nauęazy Id aii-tą 
przedpołudniem, codziennie lub w niedzieių o !0-ej rano. 


FARBY, LAKIERY i i POROS 1 


jpoleca najtaniej 


Ludwik i ożeowski 


Lwów, ui, Axadonicka 1. 3. 
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Fabryka farb i ultramaryny 


s. Perimautiem 
Iwów, Steneczaa 26, poleca swój wyrób: 


bajes e, nalwydatniajsą fobio d) wanya 
„OOOO z Kurka“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę de 
biełiecny w proszkach, w woreczkach, 
w gałkach i Inday go papier“, 


Coczennie 
świeże 


Masio, seri jaja 


leca handel delikatesów ; win 


EF" ża N1UBIL, A. 


Lwów, Batorego 32 
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” Odin calowac, | 


Ldoinych. akwizyterów ? 


Munita fir | i mong $ 


RADETO TOD FE MOP MAD MEI R i AT TE T SRE ROG- ene a 


4 
W 
3 
A 


= zn A Z ZE Z Za ia) ZEE SARZE Ą pn ZO AE W O e 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Mitura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


